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Drodzy Przyjaciele. 
Mijają wieki.

Dziesiątk a i setkii wieków mijają. Mijają bez świadomości, że w czasie tych wieków istniało „coś” co do teraz nie ma właściwej sobie nazwy. Nazwa Judaizm jako religia kojarząca się może komuś z tym „czymś” nie jest właściwym skojarzeniem. Federacja, korporacja, syndykat konsorcjum, kartel, konglomerat z elementami Kabały są bliżej istoty rzeczy we współczesnym języku. 
Dla ułatwienia sobie panowania nad społecznością, usiłujący panować albo już sterujący społecznością na którą mieli i mają wpływ wymyślili sobie Boga. „To nie my, to Bóg”.

Ze starych cudzych Bogów i wierzeń pozostał Merkury/Hermes bóg handlu, zysku i kupiectwa, złodziei, posłaniec Boga którego już sami sobie wymyślili.
Judaizm jako religia z początkowego stadium tego „czegoś” czemu starano się nadać znamiona religii dla ułatwienia panowania nad swoją społecznością, braćmi, przestał istnieć –ateizm. Judaizm jako religia jeszcze istnieje jedynie dzięki skutecznemu wszczepieniu go w chrześcijaństwo, później w Kościół Katolicki i inne religie.  Istnieje jako efekt ewolucji Kabały, wierzeń, tradycji, organizacji.  Istnieje jako jedna wielka „synagoga” – państwo Izrael oraz setki pomniejszych synagog trwających w przekonaniu, że w rozproszeniu i nie zauważanej przez gojów infiltracji w instytucje gojów można łatwiej dokonywać to co trudno jest robić z pozycji współczesnego państwa. Współdziałanie i uzupełnianie się w działaniach przynosi efekty aktualnie widoczne.  
Niezmiennie pozostało wspólne stare wierzenie-religia, że jesteśmy my-żydzi, bracia, jak siebie czasem nazywamy albo Jewish, Hebru czy Jude w innych językach, oraz wszystko inne i wszyscy inni co jest „nasze” uważają od czasów swojego ab Dei Condita. Jezus Chrystus powiedział im „Moje królestwo nie jest z tego świata”, nie jest z waszego świata. 
Solidarność i zasady moralne istnieją pod karą śmierci za nie przestrzeganie ich wyłącznie wewnątrz tego „czegoś”.
To „coś” usiłuje, już od dawna, stopniowo przekształcać chrześcijańskie i katolickie katedry łącznie z Katedrą Św. Piotra w Rzymie w nowoczesne synagogi. Była to długa droga.
Ani z nowoczesnych ani ze starszych synagog nigdy nie padły słowa jesteście (jakoby) młodszymi braćmi. Nazwanie gojów braćmi nigdy nie zdarzyło się. 
Nie przeszkadza to żeby bracia pozostawali braćmi bez względu na to czy są młodszymi czy starszymi. Słowa dezaprobaty w stosunku do niektórych poczynań Karola Wojtyły jako JPII jeszcze jak do tej pory nie nazwano antysemityzmem co nie znaczy że to nie nastąpi w przyszłości. 

Karol Wojtyła jako JPII to jedna osoba. Sobór Watykański II to nie jedna osoba a wiec dezaprobata jego tym bardziej będzie uznana jako antysemityzm.
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